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„KOŁO MIESZCZAŃSKIE*. 


Upośledzenie Galicyi. 


Na niezmierne pokrzywdzenie Gali- 
cyi w wszystkich działach gospodarki 
państwowej zwracaliśmy niejednokro- 
tnie uwagę czynników powołanych do 
obrony interesów ekonomicznych i po- 
litycznych ludności naszego kraju. 

W kilkunastu artykułach „Głosu 
mieszczańskiego" podaliśmy szereg 
dat statystycznych, wykazując na 
podstawie budżetów państwowych, 
że zachodnie kraje austryackie są od- 
dawna przedmiotem szezególniejszej 
troskliwości rządu, który w celu szczo- 
drobliwszego zasilania austr. prowincyj 
niemieckich, z potrzebami naszego 
kraju liczyć się nie chce. | tak, na cele 
E państwowej, jak i na cele 
inwestycyjne w Galicyi wydaje coro- 
cznie o kilkadziesiąt milionów 
mniej, niżby się nam według cyfry 
ludności i obszaru kraju, oraz ze wzglę- 
du na dawniejsze, stałe w czasach 
przedkonstytucyjnych zapoczątkowane 
zaniedbanie słusznie należało. 

Nadto wykazaliśmy, że przemysł 
nasz przy dostawach rządowych bywa 
stale pomijanym, że krzywdy z tego 
tytułu wynikające wynoszą corocznie 
również kilkadziesiąt milionów koron. 

Z zadowoleniem stwierdzić możemy, 
że sprawą tak dotkliwego upośledze- 
nia Galicyi coraz energiczniej zajmują 
się niektórzy pp. członkowie Kola pol- 
skiego w Wiedniu. Na posiedzeniu 
komisyi finansowej domagał się w u- 
biegłym tygodniu poseł hr. Rey z ca- 
łą energią sprawiedliwszego rozdziału 
funduszów, jakie otrzymać mają po- 
szczególne kraje po przeprowadzeniu 
t zw. reformy finansowej. 

Poseł hr. Rey zwrócił w tym wy- 
padku uwagę na ogromne upośledze- 


Z, dniem 10 października br. została otwarta se przyjmuje d 
Pralnia chem. 1 farbiarnia 


„Esperanto 


ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO. 


WYCHODZI CO SOBOTĘ. 


nie Galicyi pod względem szkół, szpl- 
talii dróg i kolei. 

O dotkliwych brakach w szkolni- 
ctwie zawodowem podaliśmy w swoim 
czasie obszerne sprawozdanie. Szpitali 
niema dotąd w większych nawet mia- 
stach tysiące chorych niema należytej 
opieki, istniejące zaś zakłady lecznicze 
przepelnione ponad wszelką miarę, nie 
mogą spelniać należycie swego ważnego 
zadania. Gdy rząd z pomocą nie spie- 
szy — kraj przez państwo zaniedbywany, 
nie jest w stanie wydobyć z ludności 
na każdym kroku eksploatowanej, ta- 
kich funduszów, jakichby choćby na 
stopniowe usunięcie tych braków po- 
święcić należało. 

Smutny obraz stosunków galicyj- 
skich przedstawia każda statystyka, 
a nawet statystyka dróg i kolei. Na 
100 kiłometrach kwadratowych po- 
wierzchni kraju, było w roku 1911-ym 
dróg rządowych, krajowych i gminnych : 


w Austryi dolnej 72 kilometry 
w Austryi górnej 72 A 


w Czechach 63 A 
na Morawach 59 i 
na Sląsku 76 k 
na Bukowinie 40 d 
w Galicyi tylko 19 M 


Na utrzymanie rządowych dróg 
i mostów w Galicyi, t. j. w kraju, sta- 
nowiącym prawie Y, część państwa 
austryackiego wydał rząd w r. 1911 
4,633.000 koron, to jest mniej więcej 
"o część ogólnej sumy państwowej, 
wynoszącej 275 milionów koron, to 
znaczy, że na rządowe drogi i mosty 
w Galicyi wydano zamiast 9, zaledwie 
46 mil. koron. 

Przy takiej gospodarce mamy do 
dziś dnia w kraju naszym całe okolice 
od świata i od cywilizacyi prawie zu- 
pełnie odcięte, dla przemysłu i dla 
handlu prawie że niedostępne. Temu 


ęską i damską, 


Prenumerata z przesyłką pocztową 


miesięcznie « . . . 80 ha 
kwartalnie . . 2K.40 ,„ 
półrocznie 450h., rocznie 8 


Numer pojedynczy 20 hal. 


Ogł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza- 
| ne 7 h., za 1 cent. Nadesłane : wiersz 
petit. 1'70 kor. słowo w kronice 70 hal 


też przypisać należy fakt, że wielka 
część ludności w kraju nie może roz- 
winąć należycie swej  produktywnej 
pracy, plonów i wyrobów swych ko- 
rzystnie spienieżyć nie może a co 
gorsza, nie bierze należytego udziału 
w konsumcyi i tem samem nie przy- 
czynia się do powiększenia tak docho- 
dów publicznych, jak i ogólnego do- 
brobytu, z konsumcyą w ścisłym związ- 
ku będącego. 

Podobne wyniki przedstawia nam 
statystyka kolejowa: 

Na jednym kilometrze kwadratowym 
powierzchni kraju ma: 

Austrya dolna 124 kilometry kolei 


s górna 80 a i 
Czechy 130 M a 
Morawy 95 A 5 
Sląsk W2 c 
Bukowina 56 : 3 
Galicya tylko 52 


O budowę całego szeregu kolei lo- 
kalnych czyni Koło polskie od kilku 
lat zabiegi, oporu rządu jednak do tej 
pory przełamać nie mogło. Całe po- 
łacie kraju pozbawione są tego niezbę- 
dnego w czasach dzisiejszych Środka 
komunikacyjnego; produkcya ich prze- 
mysłowa i rolnicza nie może być na- 
leżycie wyzyskaną to też nie dziw, że 
w kraju obfitującym w nieprzebrane 
bogactwa większe miasta odczuwają 
niejednokrotnie brak dowozu najnie- 
zbędniejszych potrzeb codziennych. 

Budowa kanałów splawnych, ten 
pierwszorzędny postulat ogólu ludno- 
ści nie została do tej pory załatwioną. 
W ubiegłym roku rozpoczęto wprawdzie 
roboty na przestrzeni Zator — Sambo- 
rek, jednakże zwłoka co do zapewnie- 
nia budowy kanału od Krakowa do 
wschodniej części kraju, oraz niezwy- 
kła powolność przygotowań i samych 
rozpoczętych robót budzi poważne 
obawy. 


o chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
Rae i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 


szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. — Ceny przystępne. 
W Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 
Szpitalna 1.— Krakowska 9, koło apteki pod » Złotym Orłeme. i òw. Jana 1. 
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NAK 


O usunięcie tych i wiele innych 
dotkliwych a wielce niebezpiecznych bra- 
ków starają się co prawda posłowie 


zasiadający w parlamencie  wiedeń- 
skim, starania ich jednak utrudniały 
stosunki jakie od lat kilku w 


Sejinie panowaly. Koło polskie nie ma- 
jac za sobą odpowiednich energicznych 
i solidarnych uchwał reprez entacyi kra- 
jowej, nie zdołało osiągnąć zamierzone 
go celu. — Miejmy jednak nadzieję że 
Sejm zbierający się we wtorek 18 b.m. 
uchwali oddawna pożądaną reformę 
wyborczą, że teraźniejszy Sejm nie do- 
puści do dalszego upośledzenia sze- 
rokich mas ludności pod względem 
jej praw wyborczych. Mamy bowiem 
to przekonanie, że reprezentacya Sej- 
mowa na podstawie nowej ordynacyi 
wybrana, działając z naszą reprezenta- 
cyą parlamentarną wediug wspólnego 
programu, opór centralnego rządu prze- 
łamać, braki usunać potrafi i postara 
się o to, aby kraj nasz uwolniwszy 
się od zależności ekonomicznej wy- 
dobył się z biedy i upadku. 


Austro-Węgry i Niemcy 
w polityce zagranicznej. 


Kiedy dowiedzieliśmy się już w po- 
przednim artykule, jakie to czynniki łączą 
i rozdzielają Austro-Węgry i Niem- 
cy, nie od rzeczy także będzie, jeżeli za- 
stanowimy się jeszcze nad polityką zagra- 
niczną obu tych państw. 

Chodzi tu głównie o to, aby się przeko- 
nać, czy cele polityki obu mocarstw 
są zgodne z sobą, czy gdzie przy- 
padkiem nie idą po linii wzajem- 
nego tarcia, mogącego nastąpić w 
bliższej lub dalszej przyszłości. 

Austro-Węgry i Niemey zawarły z sobą 
przymierze w celach zaczepno - odpornych, 
skierowanych głównie przeciwko Rosyi, 
która, mszcząc się za kongres berliński, 
weszła w ściślejsze porozumienie z przy- 
gotowującą się do odwetu za Sedan repu- 
blikańską Francyą. Zadanie więc tego dwu- 
przymierza polega i na wzajemnem uży- 
czaniu sobie pomocy militarnej w razie 
ataku Rosyi na jedno z tych państw i na 
wspólnej akcyi zaczepno - zdobywczej, któ- 
ra przy sprzyjających okolicznościach może 
mieć miejsce na dawnych ziemiach polskich, 
należących do cesarstwa rosyjskiego. O- 
statni cel przymierza zdaje się być głów- 
nym i dlatego nad nim się zastanowimy 
nieco. 

Z historyi wiemy, że po ostatnim rozbio- 
rze Polski inaczej przedstawiała się zdobycz 
zaborców, aniżeli to dzisiaj widzimy. Kró- 
lestwo Polskie wraz z obwodem Białostoc- 
kim nie należało do Rosyi. ale do Austryi 
i Prus. 

Granica między posiadłościami obu ostat- 
nich potęg szła rzekami : Pilicą, Wisłą i Bu- 
giem, a naturalność jej była popsutą tylko 
koło Warszawy, która cała razem z okolicą, 
leżącą po wschodniej stronie Wisły, dostała 
się królowi pruskiemu. 

Cały ów szmat ziemi, liczący około 
140.000 km , stracili Prusacy i Austryacy 
podczas swoich wojen z Napoleonem na 
rzecz Księstwa warszawskiego, przyznane- 
go później na kongresie wiedeńskim w Iwiej 


L. 8 G. KADEN. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


ulica Dunajewskiego L. 6. 


jeneralne „zastępstwo wszystkich zjednoczo- 
nych fabryk ceramicznych w Austryi „poleca 


części pod nazwą Królestwa kongresowego 
caratowi, który za dwukrotne powstanie 
zamienił je na zwykłą swoją prowincyę. 

Obecna przynależność tego kraju do Ro- 
syi boli polityków pruskich i austryackich, 
chcących koniecznie go odzyskać. 

Szczególnie Prusacy łamią sobie głowy 
nad tym problemem. Chcieliby oni teraz 
już posiadać nietylko swój stracony zabór, 
ale i dawny austryacki, a to przynajmniej 
po Narew i Wisłę, które to rzeki stanowi- 
łyby naturalną granicę cesarstwa niemiec- 
kiego. Austro-Węgrom zaś w razie zwy- 
cięstwa wspólnego nad Rosyą za kraj mię- 
dzy Pilicą a Wisłą proponują prócz obszaru 
między Wisłą a Bugiem, wynagrodzenie na 
Wołyniu i Podolu. Gdyby te wszystkie dą- 
żenia dały się urzeczywistnić, to Prusy 
i Austrya miałyby ułatwione znacznie dal- 
sze zabory na Rosyi. 

Prusakom bowiem uśmiecha się także 
myśl zajęcia przeważnie protestanckich 
prowineyi rosyjskich nad Baltykiem i Litwy. 
a w dalszym ciągu i Finlandyi, skąd mogli- 
by latwiej zmusić Szwecyę i Norwegię do 
związku pangermańskiego. Morze Bałtyc- 
kie w takim razie byłoby wyłącznie w po- 
siadaniu Niemiec, a Dania utraciłaby nie- 
zawisłość, której i na wyspach nie obroni- 
łaby zagrożona na przyszłość flota angiel- 
ska, obawiająca się forsowania Sundu, bro- 
nionego bateryami lądowemi i okrętowemi. 
(Dodajemy tu w nawiasie, że cieśniny: 
Wielki i Mały Bełt są za plytkie do żeglugi). 


O tych zamysłach niemieckich wiedzą’ 


dobrze interesowane państwa : Anglia i Ro- 
sya, które wskutek tego w ostatnich latach 
mimo wielu różnic do siebie się zbliżyły. 
Anglia, dla której swoboda na Baltyku po- 
tężnych na lądzie i morzu Niemiec grozi- 
łaby nieobliczalnemi następstwami, stara 
się nadto oderwać od Niemiec Austro- 
Węgry, które stosownie do ugody z Pru- 
sami przygotowują się do oderwania od 
państwa moskiewskiego ziem ruskich czyli 
ukraińskich. 

Sprawa ukraińska wobec możliwości bliz- 
kiego zatargu zbrojnego Austro-Węgier z 
Rosyą staje się coraz bardziej aktualną. 
Chcąc jej doniosłość zrozumieć powin- 
niśmy ją rozpatrywać z dwóch zasadni- 
czych stron a mianowicie z punktu widze- 
nia niemiecko - austryackiaego wyplywają- 
cego z umowy, którą wyżej naszkicowa- 
liśmy i z punktu że tak się wyrażę polsko- 


habsburskiego, mogącego nabrać realnej 
wartości dopisro wtedy. kiedy Austro- 


Węgry, zmuszone wypadkami, przystąpią 
wraz z innemi mocarstwami do odbudowa- 
nia Polski od morza do morza. jako ko- 
niccznej zapory przeciwko groźnej Kuro- 
pie i Azyi Rosyl. 


Walne zgromadzenie 


krakowskiego Koła mieszczańskiego. 


W dniu 12 b. m. odbyło się w krakow- 
skiem Kore mieszczańskiem doroczne walne 
zgromadzenie członków, pod przewodnicet- 
wem prezesa Twa r. m. Piotra Koso- 
buckiego. 

W zagajemiu naszkicował p. Kosobucki 
historyę Koła mieszczańskiego aż do tego 
czasu i stwierdził, że Two od zasad piękne- 
go programu nie zboczyło w ciągu tego 
czasu ani na krok, lecz owszem ugrunto- 
wało się jeszcze silniej. 

Koło mieszczańskie — ciągnął p. Koso- 
bucki — jest nawskróś polskie, a patry- 
otyzm objawiało przy każdej okoliczności 
nie tylko słowem, lecz czynem. Wystarczy 


rury kamionkowe wewnątrz 


wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa ! Giinnej Nawaryi 


tutaj wspomnieć choćby o obchodzie 3-00 
Maja. Myśl tej uroczystości wyszła z Koła 
mieszczańskiego, a dzisiaj rozpowszechnila 
się nie tylko w całej Galicyi, ale hen za 
oceanem wśród Rodaków naszej drugiej 
Ojczyzny odbiła się potężnem echem. 

„Zaden obchód, żadne święto narodowe 
nie obeszło się bez przeważnego udziału 
członków Koła mieszczańskiego, którzy 
zawsze dokladali wszelkich sił i starania 
by uświetnić obchodzoną uroczystość. i 

Wewnętrzne życie Twa miało również 
ten sam cel na oku. W obecnym roku urzą- 
dziło n. p. Koło mieszczańskie Uroczysty 
Wieczór Styczniowy, w czasie którego po- 
seł Tetmajer oddał w pięknem przemó- 
wieniu należny hołd bohaterom 63 roku, 
których krwią ziemia przesiąkła, a kości 
na każdym niemal bieleją cmentarzu. 

W zyciu politycznem Koło mieszczań- 
skie bierze od początku żywy udział, mając 
ciągle na oku dobro mieszczaństwa ręko- 
dzielniczego i zdobycie dla niego jak naj- 
większych praw. 4 

Zycie towarzyskie kwitnie w Towarzy- 
stwie w całem tego słowa znaczeniu, a naj- 
lepiej może o tem świadczą liczne zebrania 
z okazyi „Opłatka” i „ŃŚwięconego *', jak 
też bezsprzec nie, ta okoliczność. że co- 
dziennie znaczna ilość członków schodzi się 
do lokalu Twa na pogadankę i wspólną 
wymianę myświ 

Jeżeli się rozchodzi o rozwój Kola, to 
ten nie pozostawia nie do życzenia, Coraz 
to nowi, poważni członkowie wstępują 
w szeregi Twa, a znaczna część członków 
Rady miejskiej należy do Kola mieszczań- 
skiego. 

Mimo to jednak każdy powinien się sta- 
rać pozyskiwać nowych członków, aby 
w niedługim c.asia stworzyć potężną siłę 
solidarnego mieszczaństwa krakowskiego, 
któraby nie potrzebowało się wstydzić 
swych braci ze Lwowa, będących zawsze 
wzorem zgody. jedności. a przez to olbrzy- 
miej sily, przed którą drżeć wszystko musi. 

Z przedstawionego stanu finansowego 
Twa widać, że Koło mieszczańskie bardzo 
szybko i pomyślnie się rozwija. Wystarczy 
porównać cyfry dochodu n. p. z roku 1908, 
wynoszącego 2162,18 koron z rokiem 1912, 
gdzie dochód wzrósl do 4676.77 koron. 

Czysty majątek Twa wynosi obecnie 
4276.77 koron. 

Po sprawozdaniu udzielono na wniosek 
r. m. Pająka ustępującemu Zarządowi ab- 
solutoryum i przystąpiono do wyborów 
Zabrał głos p. Gramatyka Tomasz i po- 
stawił wniosek, aby idąc śladem mieszczań- 
stwa lwowskiego, gdzie na 98 członków 
Rady miejskiej wybrano jednomyślnie pre- 
zydentem miasta p. Neumana, przeprowa- 
dzić wybór zaproponowanych przez p. Zie- 
lińskiego kandydatów przez aklamacyę. 
Przeciw wnioskowi przemawiali pp. La- 
chowski i Meresiński, domagając się 
głosowania kartkami, 

Na ten temat zabierali głos pp. r. m. 
Jarra, Jarosz, Mirkiewicz, r. m. Kosobucki 
i inni. Wreszcie postanowiono głosować 
kartkami 

Do Wydziału weszli pp.: Aksmann Lud- 
wik, Bialik Józef r. m, Garlicki Józef, 
Jarra Marcin r. m, Jarosz Jan, Kosobucki 
Piotr r. m , Kosobucki Kazimierz, Muranyi 
Roman r. m , Mirkiewicz Antoni. Marchew- 
czyk Jan, Meresiński Władysław, Pająk 
Jan r. m, Stankiewicz Julian, Zieliński 
Kazimierz. 

Zastępcy Wydziału pp. : Kozłowski Fran- 
ciszek, Rybiński Antoni, Sławiński Karol, 


zewnątrz głazurowane, wraz z wszystkiemi częściami tasonowemi po= 
trzebnemi do kanalizacy! w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, 
kowe | flizy fałansowe na ściany, piece kaflowe 


posadzki kamion“ 
deseniowe i gładkie w najrozmaitszych koiorach 
koło Lwowa 


gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA' z własnej 


fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie i lasadowe, 
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki | wszelkie wyroby betonowe. tarby chemiczne i ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 
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Sądel Jan, Loch Tomasz, Karliński Stani- 


sław, Terakowski Franciszek. 
Komisya zabawowa i odczytowa pp.: 
Grodzicki Władysław, Urbański Mikołaj 


Broszkiewicz Bolesław, Olejak Jakób, Pałka 
Piotr, Tomaszewski Jan, Terakowski Fran- 
ciszeF, Lauer Franciszek, Kunze Antoni, 
Czyżowski Stanisław. Aksmann Ludwik, 
Oremus Jan, Grzegorczyk Józ>əf. 

Sąd polubowny pp.: Dr Bardel Franci- 
szek, Dr. Schneider Ludwil r. m, Misio- 
rowski Franciszek r. m., Gzubryt Piotr r. m., 
Drozdowski Stanisław r. m., Kęsek Jan r. m. 

Komisya obchodowa pp. : Lachowski Kon- 
stanty, Terakowski Franciszek, Parafiński 
Piotr, Gramatyka Tomasz, Górka Ludwik, 
Adamski Andrzej, Szufa Ludwik, Gędzier- 
ski Stanisław, Tasiecki Stanislaw, Zieliński 
Bolesław, Meresiński Władysław, Zurawski 
Stanisław. 

Komisya kontrolująca: pp. Batko Jó- 
zef r. m., Dudek Walenty r. m., Dr. Komo- 
rowski Bolesław, dyr. Sembratowicz Józef. 

Z pośród wielu postawionych wniosków 
uchwalono między innymi wysłać depeszę 
gratulacyjną prezydentowi miasta Lwowa 
p. Neumanowi, który ponownie zastał wy- 
brany jednomyślnie prezydentem miasta. 

Po zgromadzeniu odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranego Wydziału, któ- 
ry ukonstytuował się następująco : Prezes 
r. m. Kosobucki Piotr, zastępcy: r. m. 
Bialik Józef i r. m. Muranyi Roman; 
sekretarze : pp. Garlicki Józef i Mirkiewicz 
Antoni; skarbnik: p. Stankiewicz Julian ; 
gospodarz: p. Jarosz Jan, zast.: p. Tera- 
kowski Franciszek ; bibliotekarz : p. Sławiń- 
ski Karol, zast.: Loch Tomasz. 

Walne zgromadzenie upoważniło Wy- 
dział do przedsięwzięcia zmiany statutu, 
dostosowując go do rozszerzonego w ostat- 
nich latach zakresu działania Twa. 

Dla wprowadzenia jeszcze większego ży- 
cia w Towarzystwie postanowiono odbywać 
w środy i soboty pogadanki, na których 
pp. Radeowie miejscy będą informować 
członków o stosunkach miasta i kraju, 
a nadto będzie się urządzać odczyty z każ- 
dego zakresu wiedzy. 


Rzemiosło a wielki kapitał 


Wśród gałęzi produkcyi, odłączonych od 
pnia rolnictwa, przemysł rzemieślniczy, for- 


ma panująca w gospodarstwie średnio- 
wiecznem, coraz bardziej na drugi plan 


schodzi w ustroju kapitalistycznym. 

Rzemieślnik pracujący dla rynku miej. 
scowego, sam sprzedający konsumentowi 
produkty swej fabrykacyji, jest już nader 
rzadkim okazem, i nie można niemal ta- 
kich odnaleźć, poza temi okręgami i poza 
temi gałęziami przemysłu, przy których 
istnieje przeszkoda jakaś w rozszerzaniu 
się rynku, w rozwoju podziału pracy. 

Ten wypadek ma miejsce przy rzemio- 
słach wiejskich, przy produkcyi przed- 
miotów zbytku, oraz przy tego rodzaju 
gałęzi przemysłu, produkty, których łatwo 
ulegające uszkodzeniom, nie mogą być 
transportowane, a na miejseu nie znajdują 
dostatecznej ilości konsumentów. Wynika 
stąd ogólna zasada, że gdy odbyt jest nie 
wielki, ogranicza się sąsiedztwem i dość 
liczną kategoryą mieszkańców, wówczas 
patryarchalne drobne warsztaty 
przeważają; kiedy jednak odbyt zwiększa 
się, wówczas wielkie huty i fabryki kolek- 
tywne dzielą się rynkiem zbytu ; te ostatnie 
trwają dopóty, dopóki taniością wyrobów 
mogą walczyć z ciągłym postępem me- 
chaniki. 

W wielu nawet gałęziach produkcyi, po- 
siadanie osobiste środków pracy, autono- 
mia wytwórców, indywidualna organizacya 
warsztatu i bardziej jeszcze, przedsięwzię- 
cia okazują skłonność do zaniku. 

Już wielki przemysł czyni wyłom w pro- 
dukcyi tego rodzaju. Manufaktura i fa- 


bryka walczą zwycięsko z przemy 
słem rękodzielniczym. Produkcya rę- 
czna trwa dalej, drobny majster zacho- 
wuje swój warsztat, ale wskutek rozsze- 
rzenia się rynku, przemysł rzemieślniczy 
przemienia się na przemysł domowy, na 
fabrykę kolektywną. 

Nie wszyscy naturalnie robotnicy do- 
mowi są sproletarazywanymi majstrami 
dawnymi, gdyż przemysł domowy mógł 
powstać nagle bezpośrednio, albo też może 
pochodzić nie wyłącznie od przemysłu za- 
wodowego, ale od wszystkich poprzednich 
form produkcyi przemyslowej. 

Rozklad rzemiosl miejskich jest w ogól- 
ności główną formą tworzenia się 
fabryki kolektywnej w aglomera- 
tach miejskich. 

Po miasteczkach, po wsiach widzimy, że 
praca domowa doprowadza do fabryki ko- 
lektywnej. 

Tak samo robota dzienna, jako forma 
produkcyi, a nawet najnowszy system 
eFsploatacyi, fabryka, przeobraża się, jak 
sądzą niektórzy, na fabrykę kolektywną. 

Tak więc obok dawnych  majstrów 
ujarzmianych, bkiórzy to pracują 
joszcze w własnym warsztacie, ale na ra- 
chunek kapitalisty, znajdujemy dziś wielu 
innych robotników pokojowych, pracowni- 
ków domowych, którzy najęci zostali 
wprost przez szefa, a w każdym razie nigdy 
nie przechodzili przez stadyum rzemiosła. 

Ciągłe uszezuplanie placy roboczej, przy- 
musowa bezczynność podczas sezo- 
nów martwych, forsowna robota podczas 
sezonów ożywionych, taki jest smutny los 
robotnika domowego. ustalony zwłaszcza 
od czasu, kiedy zaprowadzona maszyna 
zaczęła mu robić konkurencyę. Jeśli więc 
fabryka zbiorowa, czyli manufaktura zbio- 
rowa. byt swój zachowuje ; jeśli pomimo 
swej niższości technicznej, może stawić 
opór przeważnej konkureneyi fabryki scn- 
tralizowanej, to dzieje się to kosztem de- 
moralizacyi i wielkiego poniżenia robotni- 
ków zbiorowych. 


Zacznijmy roformę od podstaw. 


„Młodość życia jest rzeźbiarką, co wykuwa 
żywot cały. Tak, młodość to wiosna w ży- 
ciu, w której budzą się pełne ideału uczucia 
serca i ducha. W młodości utrwala się kie- 
runck, na którym podąża życie przyszłe. 
Zasady, wpojone w serca mlodzieńcze, stają 
się pobudką czynów i wielkich poświęceń. 

Młodzież to przyszłość narodu. Jesteśmy 
tego pewni, a jednak nie dbamy zbyt o to, 
by hasło to w czyn wprowadzić. 

Duch młody potrzebuje światla oświaty, 
ażeby się mógł należycie rozwijać i przy- 
nieść korzyści. Jeżeli duch młody gnuśnieje, 
karłowacieje. Do wielkiej części mło- 
dzieży naszej nie zdołały niestety prze- 
niknąć promienie oświaty prawdziwej. Bez 


myśli, bez czynu, bez silnej woli 
dojrzewa przeważna część naszej 
młodzieży zarówno miejskiej jak 


i wiejskiej. 

Czyż to nie wstyd, że młodzież po wyj- 
ściu ze szkoły nie weźmie do ręki książki 
poważniejszej, by rozszerzyć swój świato- 
pogląd umysłowy, by wzniecić i wzmocnić 
uczucia milości wielkich narodowych haseł? 
Czyż nie godne są politowania te zastępy 
mlodzieży, które marnują swą wiosnę 
życia, tracą zdrowie i siły po różnych 
zaukach i lupanarach i pozostawiają 
serce swe zimne dla celów wznio 
słych i szlachetnych? 

Główną przyczyną braku ducha obywa- 
telskiego wśród wielkiej części młodzieży 
naszej to złe i nieumiejętne wychowa- 
nie. Rodzice nie wzniecili w swych dzie- 
ciach tej iskry uczuć, potrzebnej do przy- 
szłej pracy obywatelskiej, same zaś nie 
wiele pod tym względem robią. Zwłaszcza 
dziewczęta nasze nie mają po czę- 
ści prawie żadnych myśli i uczuć 
obywatelskich. 

Szkoła dzisiejsza nie daje młodzieży na- 


szej tego, co dać powinna. I dlatego musi- 
my koniecznie zająć się naszą mlo- 
dzieżą I wpoić jej prawdziwego du- 
chaobywatelskiego. Pamiętajmy o tem, 
że młodzież kochająca język ojczysty i ro- 
zumiejąca nasze potrzeby, to fundament, 
na którym powstanie wolna, niepodlegi 
Polska. 


Co mówią o nas obcy. 


Gazety angielskie ostatnich miesięcy 
przynoszą coraz szersze, coraz bardziej wy- 
czerpujące wiadomości o życiu polskiem 
i kulturze. Z pomiędzy częstych, niekiedy 
bardzo dokładnych wiadomości o Polsce, 
wyróżnia się obszerny artykuł w piśmie ty- 
godniowem ,,Eevryman**, profesora w Edyn- 
burgu, p. Banguiera. 

Dla czego należy się Polską zajmować? — 
pisze profesor z Edynburga. Bo zamiesz- 
kuje ją jeden z najzdolniejszych naro- 
dów w Europie, bo kultura tego lu- 
du wydała Kopernika, Mickiewicza, 
Chopina i Sobieskiego, bo męstwo 
tego narodu zasłaniało przez ciąg 
długich wieków cywilizacyę zachod- 
nio-europejską przed najazdem rasy 
mongolskiej. 

I jako za czasów barbarzyństwa ofiarę, 
wiedzioną na stos, starano się zohydzić 
i oczernić w oczach widzów, tak dzisiaj 
nieprzyjaciele Polski dokładają wszeikich 
starań, aby imię jej sponiewierać i spotwa- 
rzać. Zarzucano Polsce, że lud nie miał 
praw, arystokracya zaś i szlachta zażywały 
w niej tylko przywilejów — ale czyż to 
w historyi Europy jest tylko odosobnionem? 

Czy w tym czasie w Europie całej było 
inaczej? Gdy Prusy iościenne państwa 
pogrążone były w barbarzyństwie — 
Polska słynęła z potęgi kulturalnej 
i gościnności, tak dalece, że żydzi, prześla- 
dowani w calej Europie, uważali jej ziemie 
za drugą Palestynę. 

Autor angielski objechał wszystkie trzy 
dzielnice i oto co pisze: Narodowi polskie- 
mu nikt nie jest w możności wydrzeć ani 
jego tradycyi świetnych, ani przywiązania 
do wiary ojców, ani języka. Pobyt na zie- 
miach polskich nie należy do zbytnich 
przyjemności dla obcego podróżnika, Wszę- 
dzie czuje się powietrze smutku, przygnę- 
bienia — i moralnych cierpień ; jedyny wy- 
jątek stanowi Galicya — z przepięknym 
starodawnym Krakowem i prawdziwą perłą 


kraju — Zakopanem. 
—Nalomiast Warszawa — jedno z najwe- 
selszych ongi miast w Europie — przykre 


sprawia wrażenie. Autor angielski nosił się 
z zamiarem wygłoszenia odczytu w War- 
szawie, ale rychło wytłomaczył sobie ów 
projekt. 

W lutowym numerze „Pall Mal Maga- 
zine“ p. Bliaire Belloc poświęca sprawie 
polskiej obszerną pracę. Zdaniem angiel- 
skiego autora — sprawa Połski jest sprawą 
ogólno - europejską, gdyż żaden zatarg na 
wschodzie Europy nie może się obejść bez 
współudziału „tego wielkiego i niezwykle 
czynnego narodu, posiadającego jednę z naj- 
świetniejszych literatur i najpiękniejszą 
przeszłość rycerską”. 

Szaleństwem — pisze „Pall Mall Ma- 
gazine zapominaćby było w tej 
chwili, że naród polski istnieje. 
Angielski pisarz bawił zeszłego lata w Pol- 
sce, „dotykał rękami“ grobów królewskich 
na Wawelu, przejechal przez całą równinę 
nadwiślańską — od Torunia po Mazowsze, 
poznal więc należycie nasze stosunki. 

Pomimo wielkich i niemiłosier- 
nych prześladowań pruskich, Po- 
lacy wzrośli w liczbę, wzmogli się 

na polu gospodarczem i zamiast co- 
fać się pod naporem, posunęli się 
jeszcze bardziej na zachód. 

Dotarli nawet do serca niemieckiego prze- 
mysłu, co udało im się łatwo przeprowadzić, 
jako wyższym inteligencyą od Prusaka. 

Praca p. Hil. Belloca, pełna wyrazów 
uznania dla kultury polskiej i wytrwałości 
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we wszystkich trzech zaborach, na tem 
większą zasługuje uwagę, bo poparta jest 
dokladną znajomością naszych stosunków. 

Dia lepszego uwydatnienia niekulturaj- 
nej ustawy wywłaszczającej Polaków, wy- 
dano w Londynie kartkę pocztową z foto- 
graficznem zdjęciem rozporządzenia ko- 
misyi kolonizacyjnej, postanawiającej wy- 
kupić w drodze przymusowej majętność 
p. Mieczysława Zabłockiego. Tekst angiel- 
ski, umieszczony po stronie adresu, objaśnia 
ustawę wywłaszczania. 


Z Rady miejskiej 
e 
Kraków, dnia 13 marca 1913. 

Przewodniczył prezydent dr. Leo. Przed 
porządkiem dziennym odczytano protest 
Senatu akademickiego przeciw przeprowa- 
dzeniu linii tramwajowej przez ul. św. Anny. 

Podanie Kraj. Związku Stowarzy- 
szeń rękodzielniczych o subwencyę odesła- 
no do sekcyi skarbowej. 

R. m. Bujwid interpelował w sprawie 
budowy amfiteatru pod Wawelem wzdłuż 
muru ochronnego na Wiśle. 

Ks. Dr. Caputa protestował przeciw 
zamierzonemu rozdaniu 18 koneesyi szyn- 
karskich, wygasłych wskutek śmierci po- 
przednich właścicieli. 

Po referacie fizyka miejskiego dra Jani- 
szewskiego uchwalono 500 kor. na wydanie 
w języku angielskim broszury p. t. : „Szkoły 
polskie“, przeznaczonej do wysłania na 
kongres hygieny w Buffalo. 

Z porządku dziennego uchwalono : 

1) 400.000 kor. na wykupno gruntów 
i budowę dróg dojazdowych do nowego 
dworca towarowego. 

2) Nowy projekt ustawy o połączeniach 
kanałowych. 

3) Projekt noweli do $. 18 ust. bud., re- 
gulujący przedewszystkiem wysokość no- 
wych domów w Krakowie. Według projektu 
w dzielnicach I— VIII nie wolno od strony 
uiey stawiać domów parterowych z wyjąt- 
kiem domków dia dozorców (portyerówek) 
przy zabudowaniach pałacowych. Nie wol- 
no również w wymienionych dzielnicach 
budować domów jednopiętrowych o wyso- 
kości mniejszej aniżeli 9 metrów. Pałacyki 
ozdobnej architektury, poza linię ulicy 
cofnięte, mogą być wyjątkowo w całości 
lub części stawiane jako budynki partero- 
we z wyłączeniem atoli dzielnicy I. Domy 
jednopiętrowe wolno budować na całym 
obszarze miasta bez względu na szerokość 
ulicy. Domy dwu lub więcej piętrowe wolno 
budować tylko tam, gdzie ich wysokość nie 
przekracza szerokości ulicy, z tem zastrze- 
żeniem, że władza budowlana może odmó- 
wić zezwolenia na budowę domu wyższego 
ponad trzy piętra. W dzielnicach I— VIII 
wolno bez względu na szerokość ulicy bu- 
dować domy na 16 m. wysokie, jakoteż 
w miejscach, gdzie juź istniał dom wyższy 
ponad 16 m., budować nowy w wysokości 
dawniejszego. 

W dyskusyi zabierali głos r. m. Maryan 
Starzewski, Dąbrowski, Peroś, Pa- 
jąk. Po wyjaśnieniach wiceprezydenta Sa- 
rego i referenta sekretarza dra Reinera, 
Rada uchwaliła projekt noweli do $. 18 ust. 
bud. z poprawką r. m. Perosia, że poza 
dzielnicą I-szą wolno budować domy wyso- 
kości 17 metrów. 

R. m. Pająk przemawiał za cofnięciem 
tej sprawy do komisyi, podnosząc koniecz- 
ność rewizyi całej ustawy budowlanej, 
a zwłaszcza potrzebę zmiany $, 16, wywo- 
łującego w całem mieście słuszne żale. 
Wniosek ten nie uzyskał jednak większości. 

4) Rada przyjęła do wiadomości zamknię- 
cie rachunkowe funduszu obrotowego miej- 
skiego za rok 1911 i udzieliła absolutoryum 
odpowiedzialnym urzędnikom miejskiej I- 
zby obrachunkowej. 

5) Wiceprezydent Sare uzasadnił i przed- 
łożył następujący wniosek sekcyi ekono- 
micznej : 

Z uwagi, że rzeczna woda Młynówki kró- 
lewskiej, utrzymywana w odpowiednim sta- 
nie co do swej czystości i przy nadaniu jej 


w korycie odpowiedniej chyżości, mieć bę- 
dzie doniosłe. znaczenie 1) dla płukania 
kanalizacyi ruiejskiej, 2) dla czyszczenia 
miasta, 3) dla zaoszczędzenia wody w go- 
spodarc wodociągowej, 4) dla regulacyi 
miasta, mogąc w przyszłości utworzyć jako 
czynnik zdobiący, stawy i strumienie zdob- 
ne, fontanny itp., zaś jako czynnik uży- 
teczny, ślizgawki, łaźnie, pływalnie i t. p. 
5) z uwagi, że koszta zużytkowania wody 
tej dla gospodarki miejskiej wogóle będą 
tem tańsze, im dalej w głąb miasta wejdzie 
strumień młynówki swoim własnym spa- 
dem, Rada poleca dotyczącym komisyom 
Rady miasta przedłożyć w jak najkrótszym 
czasie projekt, kosztorys i wnioski w spra- 
wie regulacyi Mlynówki królewskiej przy 
zatrzymaniu jej koryta otwartego na przy- 
łączonych terytoryach zachodnich. 

Wnioski uchwalono bez dyskusyi. 

6) Rada zniosła jedną z czterech posad 
woźnych prezydyalnych, natomiast usta- 
nowiła posadę odźwiernego Rady miasta 
z placą 1200 kor., z prawem do pięciu 
trzechleci po 100 kor. rocznie, kwaterowem 
480 kor. roeznie, dodatkiem funkcyjnym 
w kwocie 300 kor. rocznie (z tytulu pełnie- 
nia służby w prezydyum miasta), mieszka- 
niem w naturze i ryczałtem 40 kor. rocznie 
na rękawiczki i krawatki. 

Rezolucye r. m. Dąbrowskiego o ułożenie 
zasad przyjmowania służby miejskiej i roz- 
szerzenia etatu dla praktykantów kancela- 
ryjnych przekazano sekcyi, poczem przy- 
stąpiono do tajnego posiedzenia i zalatwio- 
no sprawy osobiste ; między innymi b. dy- 
rektora ekspedytu p. Jana Marszałka na 
własne żądanie przeniesiono w stan 
spoczynku. 


DZIAŁ EKONOMICZNY 


Polska Spółka górnicza. Celem zbadania 
terenów węglowych, znajdujących się w naj- 
bliższych okolicach Krakowa, zawiązuje się 
„Polska Spółka górnicza“, z siedzibą w Kra- 
kowie. 

Jest to kwestya niesłychanie doniosłej 
wagi nie tylko dla zachodniej części naszego 
kraju, ale przedewszystkiem dla samego 
miasta Krakowa, które dysponując tanim 
węglem, znajdującym się tuż pod jego 
bramami, mogłoby skupić wszystkie te ga- 
lęzie przemysłu fabrycznego, które dotąd 
niestety ze szkodą dla żywotnych intere- 
sów kraju prosperują znakomicie na jego 
zachodnich granicach. 

Spólka powyższa oparta jest wyłącznie 
na kapitałach polskich i dąży do stworze- 
nia przemysłu węglowego w najbliższych 
okolicach. Do spółki powyższej przystąpił 
cały szereg osób z Krakowa i Galicyi za- 
chodniej, 

Kurs guzikarstwa. Otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: Koło kobiet pomocy 
przemysłowej w Krakowie rozpoczyna z 
dniem 1. kwietnia b. r. kurs guzikarstwa. 
Jest to gałąź drobnego przemysłu, która 
może dać zarobek licznym zastępom osób 
nietylko stale tej pracy się poświęcającym, 
ale i tym, co dorywczo w wolnych chwilach 
zająć się tym zechcą. Pragnieniem gorącem 
inicyatorek kursu jest rozpowszechnienie 
guzikarstwa wśród warstw najuboższych 
i wśród dziatwy, która czas pozaszkolny 
marnuje na wałęsaniu się po ulicy, wchła- 
niając w młode umysły i serca wszystko co 
najgorsze ; dla nich ten łatwy i niemęczący 
zarobek byłby podwójnie korzystnym. Zgło- 
szenia kandydatek przyjmuje się w lokalu 
wystawy Tow. technictnego, Straszewskie- 
go 1. 28, Opłata za kurs wynosi 2 K. Uczen- 
nice niezamożne mogą być od opłaty uwol- 
nione. 


KRONIKA. 


Kraków, 16 marca. 

Z krajowego Związku rękodzielniczo- 

przemysłowego. We czwartek dnia 13 b. m. 

przedstawiło się prezydyum Krajowego Żwią- 

zk Izb i Stowarzyszeń rękodzielniczo-prze- 
mysłowych prezydyum miasta. 


Loterya spożywcza w niedzielę Palmową 
dnia 16 b. m. zapowiada się bardzo po- 
myślnie. Komitetowe panie pod przew, p. 
Seweryny Zaczkowej, nie żałują trudu 
i przygotowały już wielką ilość cennych 
fantów, które stanowić będą ponętną za- 
stawę świąteczną. W sklad komitetu weszły 
jeszcze panie: Chmielowa. Gąsiorowska, 
Gątkiewiczowa, Hićkiewiczowa, Janeczko- 
wa, Kramarzyńska, Lebedyńska, Moraw- 
ska, Murezyńska, Nowicka, Olesiowa, O- 
strzeszewicz, Pełtzowa, Poźniakowa, Po- 
cieszyna, Stachowska. 

Kiermasz spożywczy. W niedzielę dnia 
16 b. m. odbędzie się w salach Stow. dru- 
karzy i litografów „Ognisko“ dla członków 
i ich rodzin kiermasz spożywczy.* w połą- 
czeniu z zabawą towarzyską. Początek 
o godz. 6 wieczór. Muzyka wojskowa. 
Wstęp 40 hal., los 30 hal. Stroje spacerowe. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia. 


| Dr. Wiktor Czermak. Dnia 13 b. m. 
zmarł po dłuższej chorobie dr. Wiktor Czer- 
mak, profesor historyi polskiej i powszech- 
nej w uniwersytecie Jagiellońskim, 

Zmarły profesor wzbogacił naukę polską 
całym szeregiem dzieł naukowych i studyów 
w zakresie dziejów polskich. 

W ostatnich latach zajmował się gorliwie 
instytucyą Powszechnych wykładów uni- 
wersyteckich *. 

Sprawy miejskie. Na posiedzeniu sekcyi 
skarbowej zatwierdzono projekt dojazdu do 
nowego dworca towarowego wraz z liniami 
regulacyjnemi, przyznano dodatkowy kre- 
dyt na budowę skrzydła w gmachu akade- 
mii sztuk pięknych i udzielono pożyczki 
z funduszu arcyks. Rudolfa. 

Sekcya skarbowa Rady miasta na posie- 
dzeniu środowem pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta rozpatrywała sprawę po- 
krycia kosztów w dalsze inwestycye miej- 
skie, 

Sekcya ekonomiczna zatwierdziła osta- 
teczne warunk  parcelacyi gruntów po 
fabryce Z eleniewsktego na Kleparzu przy 
ulicy Krowoderskiej oraz ustaliła linię bu- 
dowlaną dla nowej ulicy do fortu nr. 9 
w Krowodrzy. 

Doróżki krakowskie. Dyrekcya policyi 
zaprowadziła równomierność w rozdziale 
stanowisk fiakrów. Dotąd działo się tak, 
że na Rynku głównym i na lepszych sta- 
nowiskach w śródmieściu stali doróżkarze, 
posiadający lepsze i ładniejsze konie, oraz 
przyzwoita powozy. Wobec nowego „atzą- 
dzenia, należałoby się postarać, aby wszyst- 
kie bez wyjatku doróżki były czysto utrzy - 
mane. 

Z Eleuteryi. W niedzielę dnia 16. marca 
b. r. o godzinie 6-tej wieczorem odbędzie 
się w lokalu własnym ul. św. Jana l. 2, 
II. p. wyklad p. Pawla Kittaya p. t.: 
„Organizacya Związków  Strzelec- 
kich“, w którym referent omówi genezę 
i pracę organizacyi wojskowych. 


Wstęp dla członków Zw. Eleuteryi i 
„Gwiazdy bezplatny, dla gości 20 hal. 


Posiedzenie Patronatu dla popierania rę- 
kodzieł i drobnego przemysłu odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 b. m. w sali gmachu 
sejmowego we Lwowie. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z ko- 
misyi przemysłowej i krajowego patronatu 
dla popierania rękodzteł 1 drobnego przemy- 
słu przedstawia nader bogatą a ciekawą 
treść. Byłoby bardzo pożądaną rzeczą, by 
najszersze sfery rękodzielnicze zapoznały 
się z jego treścią. 

i Walery Przyborowski. W Warszawie 
zmarł w2 c:wartek znany powieściopisarz 
i historyk czasów najnowszych, Wałery 
Przyborowski. 

Urodzony w roku 1845 w Domanowicach 
pod Kieicami, ukończył szkoły średnie 
w Kielcach i w Radomiu, poczem wstąpił 
na wydział historyczno - filozoficzny Szkoły 
Głównej 

W r 1863 wziął czynny udział w walce 
w oddziałach: Langiewicza, Oksińskiego, 
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Chmieleńskiego i Ososuka, za co dostał się 
do więzienia. 

Od roku 1869 osiadł na stałe w Warsza- 
wie i poświęcił się piśmiennictwu oraz pu- 
blicystyce. 

Z pism jego ważne są: „Hinda“, „Zycie 
za marzenie“, „Na mogile”, „Bicz korali“, 
„Na partykularzu“, „Magdalena“, „Rubin 
Wezyrski“, „Miody konfederat*, , Raclawi- 
ce', „Historya dwóch lat“, .,Dzieje 1863 
roku“, „„Przyczyny upadku Polski“. 

Z cechu kaflarzy. Poruszona przez nas 
sprawa udzielania kart przemyslowych 
przez władze przemysłowe ludziom niekwa- 
lfikowanym znalazła nareszcie odgłos u e. k. 
instruktora przemysłowego p Ostrowskie- 
go. Po czterech latach biernego zachowania 
się zabrał na skułek naszego artykułu głos 
w tej kwestyi i corychlej zażąda! opinii ce- 
chu odnośnie dn sprawy, przedstawionej 
w Głosie Mieszczańskim i być moż? nada jej 
właściwy kierunek 

Lepiej później, niż nigdy! 


Wiadomości polityczne. 


Przed sesyą Sejmu. Posiedzenie Sejmu 
ma się odbyć dnia 18 b. m. 

Porządek dzienny tego posiedzenia obej- 
muje 53 punkty. Są to pierwsze czytania 
sprawozdań Wydziału krajowego, między 
innemi o budżecie krajowym na rok 1913, 
o zamknięciu rachunków funduszów kra- 
jowych za rok 1911, sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału krajowego i krajowej ko- 
misyi dla spraw przemysłowych i krajowego 
patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu 
w zakresie popierania. przemysłu krajowego 
i rękodzielnictwa za czas od 1 listopada 
1911 do 381 lipca 1912 roku, sprawozdanie 
o preliminarzu galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego na rok 1913. sprawozdanie 
w przedmiocie przedłużenia prawa korzysta- 
nia z uwolnienia od dodatków krajowych 
do podatku domowo - czynszowego, tudzież 
do dodatków gminnych do tych podatków 
i do 5-procentowego podatku, pobieranego 
od domów, uwolnionych od podatku domo- 
wo - czynszowego tych budynków we Lwo- 
wie. które będą zbudowane w miejsce 181 
domów, przeznaczonych na zburzenie ce- 
lem regulacyi i sanacyi miasta, sprawozda- 
nie w przedmiocie czasowego uwolnienia 
od dodatków krajowych i dodatków gmin- 
nych do podatku domowo - czynszowego 
domów, zbudowanych w Podgórzu w miej- 
sce domów, przeznaczonych na zburzenie 
celem regulacyi miasta, sprawozdanie w 
przedmiocie spraw górniczych, o krajowej 
sprzedaży soli, sprawozdanie z czynności 
urzędowych Wydziału krajowego za czas 
od 1 października 1911 r. do końca czerwca 
1912r sprawozdani* w sprawie restauracyi 
zamku królewskiego na Wawelu za czas od 
1 listopada 1911 do końca lipca 1912 r., 
o krajowym funduszu na budowę koszar 
dla wojska, sprawozdanie w przedmiocie 
zezwolenia reprezentacyi powiatowej w Bo- 
chni na zaciągnięcie imieniem powiatu 
pożyczki 30.000 kor. na pokrycie koszów 
budowy nowego szpitala powszechnego w 
Bochni, sprawozdanie w sprawia zezwolenia 
reprezentacyi powiatowej w Limanowej na 
przyjęcie imieniem powiatu poręki za w klad 
ki i ich oprocentowanie zalożyć się mającej 
pow iatowej Kasy oszczędności w Limano- 
wej sprawozdanie Rady szko. „nej krajowej 
o stanie wychowania publicznego za rok 
szkolny 1910-11, sprawozdanie w sprawie 
petycyj nauczycielek oraz wdów i sierót 
po nauczycielach o przyznanie pensyi, 
sprawozdanie o Banku krajowym. o pod- 
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wyższeniu kapitału akcyjnego tego banku, 
o melioracyi, o budowie 'dróg wodnych, 
operacyach agrarnych i t d. 

Rozpisanie robót wodnych w Galicyi. Wte- 
ner Zeitung rozpisała roboty regulacyjne 
rzeczne w obrębie III losu, dotyczącego ka- 
nalizacyl Wisły. 

Jak się ze strony informowanej dowia- 
duje, wtorkowa Wiener Zeitung przyniesie 
rozpisanie robót na II losie kanału splaw- 
nego. 

Grożba wojny rosyjsko-chińskiej. „ Bir- 
żewyja Wiedomosti** drukują artykuł, alar- 
mujący o stanie rzeczy na Dalekim Wscho- 
dzie. Dziennik twierdzi, iż starcie Rosyi 
z Chinami jest nieuniknione. 

Zbrojenia Francyi. Komisya budżetowa. 
Izby 27 głosami przeciw 4 przyjęła w zasa- 
dzie kredyty na zbrojenie, zniżyła je jednak 
o 80 milionów. 

Kłopoty finansowe Turcyi. Tureckie wek- 
sle skarbowe w Londynie na kwotę 1.660.000 
funtów szterlingów. które onegdaj platne 
były w tureckim banku narodowym, nie 
zostały zapłacone. Rząd turecki zapropo- 
nował aby weksle te prolongowano na dalsze 
12 mie ięcy na 714% propozycya ta jednak: 
nie została przyjętą. 

Interwencya mocarstw w Serbii. „Die 
Zeit“ donosi, że zamiar przedsięwzięcia 

w Belgradzie przez mocarstwa wspólnego 
dr przeciw wysyłce wojsk serbskich do 
Skutari został zaniechany ze względu na 
małe wiki poparcia takiej akcyi przez 
wszystkie mocarstwa. 

Żądania państw bałkańskich. Odpowiedź 
poselstwom mocarstw na propozycyę me- 
dyacyi : 

” wiązkowe państwa przyjmują medya- 
cyę pod następującemi warunkami: 

1) Jako podstawę rokowań o terytory- 
alne odgraniczenie między Turcyą a „pań- 
stwami "związkowemi przyjmuje się” linię 
Rodosto, przylądek Malatra, z wyklu 
czeniem Gallipoli, który ma pozostać przy 
Turcyi. Wszystkie na zachód od tej linii 
leżące terytorya wraz z Adryanopolem 
i Skutari ma Turcya odstąpić państwom 
związkowym. 

2) Turcya odstąpi wyspy na morzu Egej- 
skiem. 

3) Turcya oświadczy w sprawie Krety 
zupełną swoją bezinteresowność. 

4) Porta ma się zasadniczo zgodzić na 
zapłacenie odszkodowania wojennego, któ- 
rego wysokość oznaczycię przy ostatecznem 
zawarciu pokoju. 

Państwa zastrzegają sobie uregulowanie 
w ostatecznym traktacie pokojowym sta- 
nowiska ich poddanych i kupiectwa w pań- 
stwie otomańskiem, oraz narodowych kwe- 
styj i gwarancyj w sprawie przywilejów 
dla prawosławnego kościoła, jak i prawno- 
państwowego stanowiska ich *odaków, pod- 
danych tureckich. 

5) Operacye wojenne nie zostaną przer- 
wane. 

Kontlikt rumuńsko - bułgarski, Z Sofii 
dono zą, że generał Dimitrjew udał się 
wraz z Danewem w specyalnej misyi poli- 
tycznej do Petersburga, gdzie reprezento- 
wać będą Bulgaryę na tamtejszym rsu- 
nionie ambasadorów, któ“y zajmie się kon- 
fliktem "umuńsko - bułgarskim. Przypusz- 
czają, że obrady tego reunionu nie roz- 
poczną się przed końcem przyszłego ty- 
godnia. 

Sprawa Albanii. Na dzisiejszem posiedze- 
niu reunionu ambasadorów w Londynie 
omawianą będzie, jak przypuszczają, spra- 
wa ustalenia granic Albanii. 


Z KRAJU. 


Rzeszów, 13 marca. 


Z akcyą nauczycielstwa szkół średnich 
koło rzeszowskie nauczycieli szkół wyższych 
na posiedzeniu dnia 10 b. m. po obszernym 
referacie prof. Sędzimira uchwaliła jedno- 
myślnie następujące rezolucye : 

1. Koło rzeszowskie T. N. S. W. oświad- 
cza się stanowczo przeciw uchwałonemu 
przez subkomitet parlamentarnej komisyi 
Izby poselskiej pod naciskiem rządu pro- 
jelktowi pragmatyki służbowej nauczyciel- 
skiej, w szezególności przeciw postanowie- 
niu: a) o nieegzaminowanych suplentach, 
b) o uregulowaniu pięcioleci, ) przeciw po- 
stanowieniu o nowej kategoryi nauczycieli 
prowizorycznych, d) przeciw rozwiązaniu 
kwestyi tytułów, e) przeciw możliwości 
przenoszenia, f) przeciw pominięciu re- 
gulacyi dodatków funkcyjnych dyrektorów, 
jako niemożliwym do przyjęcia. 

2) Zważywszy zwłokę w wprowadzeniu 
pragmatyki slużbowej. domaga się wypła- 
cenia dodatku drożyźnianego w rozmiarze, 
przyznanym na pierwsze półrocze 1912 roku 
od lipca zeszłego roku, aż do dnia sankcyi 
pragmatyki slużbowej. 

3) Uchwala zawiadomić o powyższych 
uchwalach posłów okręgu "rzeszowskiego 
z prośbą o odpowiednie poparcie spraw na- 
uczycielstwa. 

Dnia 12 marca udała się deputacya Koła 
złożona z profesorów : Sędzimira, ks. Chmiel 
nikowskiego i Wysockiego do posła tutej- 
szego dra  Krogu'skiego i przedsta- 
wila mu konieczną potrzebę rychłego 
rozwiązania kwestyi pragmatyki, prosząc 
o poparcie przedstawionych postulatów. 
Poseł dr. Krugulski przyrzekł zająć się tą 
sprawą i poprzeć ją zarówno w Kole pol- 
skiem, jak i w plenum Izby poselskiej. 


Wadowice, 11 marca, 


Odbydo się tu walne zgromadzenie Tow. 
dob. św. Wincentego 4 Paulo w sali posie- 
dzeń Rady miejskiej. 

Zgromadzenie zagaił ks. dziekan Zając 
jako dyrektor Tow., kreśląc jego dzieje od 
początków aż do obecnego rozkwitu, gdzie 
Towarzystwo posiada zaufanie publiczno- 
ści i wdzięczność ubogich, życzy więc, aby 
tym samym torem wzrastało w jak naj- 
dłuższe lata. 

Sprawozdanie Tow. przedstawia okazałe 
cyfry : 144 członków utrzymuje 50 ubogich, 
11 sierot. Obrót kasowy 5828 kor. 41 hal. 
wydatki 4185 kor. 30 hal. Do zarządu weszli 
dyrektor ks. dziekan Andrzej Zając, preze- 
sowa Marya Grabowska, wiceprezesowa hr. 
Róża Bobrowska, skarbnieczka Marya Cho- 


rążyna, sekretarka Wincencya Ripperówna 


i 12 pań wydzialowych. 
Biała, 11 marca. 


Bialskie Towarzystwo polskich rękodziel- 
ników święciło rocznicę powstania stycznio- 
wego w dniu 9 marca nabożeństwem w koś- 
ciele parafialnym i uroczystym wieczor- 
kiem. Na program złożyło się przemówie- 
nie dyr. Steina, śpiew chóru sokolego i ode- 
granie utworu Staszczyka p. t.: Koś- 
ciuszko w Petersburgu". 

Koło rękodzielników powiatu bialskiego 
odbyło w dniu 5 b. m. walne zebranie przy 
licznym udziale rękodzielników i inteligen- 
cyi, na którem dr. Niżyński, organizator 
tegoż, zdał sprawę z dotychczasowej dzia- 
ła ności. Członków Koło ic y oovecnie 67 
i w przeciągu „aiedwie kilkumiesięcznego 
istnienia ud_ieliło 36 pożyczek na kwotę 
12 tysięcy koron? 


Specyalny Zakład dla masażu Stanisława Kruszyńskiego 


Słuchacza medycyny w KRAKOWIE Karmelicka L. 30. I p. 


ręcznego, Wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. — 
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem. 


Gi 
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Tarnów, 3 marca. 


Pod przewodnictwem prezesa Bujnow- 
skiego odbyło się wczoraj walne zgroma - 
dzenie członków towarzystwa „,Sokół I“. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem prof. 
Dubiel zarzucił wydziałowi brak 
umieszczenia odpowiedniego pro- 
gramu w sprawozdaniu, oraz nieza- 
mieszczenie uchwały wydziału, któ- 
ra ze względu na swe opozycyjne 
stanowisko wzgledem wydziału Zwią- 
zku sokolego ma zasadnicze zna- 
czenie. Przemawiali w tej sprawie: dr. 
Tertil, prof. Wojciechowski i prof. Wierz- 
þicki. 

Prof. Dubiel, ponownie zabrawszy glos, 
w długiem przemówieniu zarzucił wy- 
działowi Związku partyjność, pod- 
dał ostrej krytyce przystąpienie 
wydziału Związku do komitetu oby- 
watelskiego i ilustrował jego dzia- 
łalność na polu narodowem, którą 
określił jako gasicielską na podsta- 
wie artykułów, umieszczonych w 
Przewodniku Gimnastycznym. 

Postawil w końcu cztery rezolucye, w któ- 
rych zażądał od wydziału Związku soko- 
lego wystąpienia z komitetu obywatel- 
skiego, oraz wyrażenia przez walne zgro- 
madzenie sympatyi drużynom ludowym. 
i Awiązkom strzeleckim i utrzymy- 
wania z niemi przyjaznych stosun- 
ków. 

Nad rezolucyami wywiązała się długa 
dyskusya. 

W głosowaniu trzy pierwsze rezolucye 
prof. Dubiela odrzucono, przyjęto zaś re- 
zolucyę, oświadczającą się z sympatyą dla 
związków strzeleckich i domagającą się 
utrzymywania z niemi przyjaznych sto- 
sunków. 


Pod przewodnictwem dra Tertila odbyło 
się posiedzenie komitetu dla uczczenia 
powstania styczniowego. Przyjęto rachunki 
do wiadomości. Czysty zysk w kwocie 223 
kor. 77 hal. uchwalono rozdzielić między 
powstańców w Tarnowie zamieszkałych, 
czem się ma zająć komisya. 


Chrzanów, 3 marca. 


Walne zgromadzenie ,„„Sokola* w Chrza- 
nowie odbyło się dnia 27. lutego, przy 
znacznej ilości członków. 

Członków gniazdo liczy 170. Ruch ćwi- 
czebny z powodu budowy sokolni był słaby, 
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obecnie bierze udział w ćwiczeniach polo- 
wych 40 druhów. 

Po przeprowadzonych wyborach wybra- 
no prezesem ponownie dra Kazimierza 
Woynarowskiego, I. wiceprezesem dra Pio- 
tra Maczana (ponownie), nadto weszli w 
skład wydziału druhowie Feliks Leszczyń- 
ski, dr. Wojciech Majewski i Józef Pietrzak. 

Teatr świetlny ,„„Sokoła'* cieszy się nie- 
słabnącą frekwencyą publiczności, dając 
przedstawienia nadzwyczaj efektowne. a 
przedstawione w dniu 2. marca obrazy, 
budzily ogólne zainteresowanie. Na czas 
Wielkiego Tygodnia przygotowuje dyrek- 
cya przedstawienia pasyjne, które niewąt- 
pliwie ściągną licznych widzów. 


Bochnia, 10 marca. 


Wieczór ku uczczeniu pamięci trzech 

wieszczów, urządzany starym zwyczajem 
corocznie przez uczniów tutejszego gimna- 
zyum, wypadł pod każdym względem 
udatnie. Słowo wstępne wyglosił uczeń 
VII ki. Sieroslawski, poczem nastąpiły pro- 
dukcye muzyczne i szkolne młodzieży, przy- 
gotowane pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Krudowskiego. Świetny wynik wieczoru, 
tak pod względem moralnym, jak i matery- 
alnym, zawdzięcza młodzież prof. Kanto- 
rowi. Czysty dochód przeznaczyli ucznio- 
wie w połowie na szkoły kresowe, w połowie 
na pomnik Slowackiego przed gmachem 
tutejszego gimnazyum. 
" Dnia 5. b. m. odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie powiatowego stowa- 
rzyszenia da przemysłu gospodnio - szyn- 
karskiego, pod przewodnictwem p. W. Ja- 
kubowicza. Zgromadzenie, w którem wzięło 
udział przeszło 150 członków z całego po- 
wiatu, uchwaliło po przeprowadzeniu oży- 
wionej dyskusyi przedsięwziąć kroki, celem 
zmiany ustawy krajowej o opłatach szyn- 
karskich w ten sposób, aby opłaty te po- 
bierano wprost u źródła, t. j. w rafinery- 
ach i w wolnych skladach, a nie od szyn- 
karzy. W sprawie tej wysłano deputacyę 
do kierownika tutejszego starostwa, radcy 
Weltzego, jak również do Wydziału krajo- 
wego, celem "przedstawienia krytycznego 
położenia, w akiem znajdują się obecnie 
szynkarze powiatu bocheńskiego. 


Brody, 11 marca. 


Dnia 8 b. m. odbył się staraniem zarządu 
tut. Towarzystwa muzycznego, koncert 
prof. Topića z współudziałem orkiestry 


MIASTO PODGÓRZE 


jego powstanie i pierwszych 50 lat istnienia. 


$ 16. To samo rozkazuiemy także wzglę- 
dem wystawienia Pospolitego Browaru pod 
ług potrzeby nienieyszey uproporcyonowa- 
nego, ktoren w swoim czasie podług oko- 
liczności rozszerzony być ma. Prawo zaś wa- 
rzenia piwa i miodu, y palenia wodek wraz 
z prawem Szynkowania w powszechności 
w całem Okrągu okolicy Mieyskiey, przy 
samym Mieście, iako fundusz na podeymo- 
wanie przyszłych Mieyskich nakladow prze- 
znaczony, zostać powinno. 

Dan w Naszym Stołecznym y Rezyden- 
cyonalnym Mieście Wiedniu dnia 26 - go 
Miesiąca Lutego tysiąc siedmset ośmdzie- 
siątego czwartego, Państw Naszych Rzym- 
skiego w dwódziestym, dziedzicznych w 
czwartym Roku. Józef. (L. S.) Leopold 
Hrabia a Kollawrat. Jan Wacław a Mar- 
gelik“. 


„Uniwersal powyższy dając świadectwo 
niebywałego rozwoju miasta, obudził ró- 
wnocześnie daleko idące aspiracye ówcze- 
snej młodej władzy magistrackiej, która 
Podgórze chciała mieć odrazu miastem 
stutysięcznem. Mianowicie przy rozesłaniu 
akólnika z Bochni 22 czerwca 1784, poleca- 
jącego z rozkazu J. Ces. M. wszystkim 


dominiom i magistratom, aby ludzi przy- 
chodzących z krajów cesarskich i innych 
dalszych stron, zdatnych do roli i manu- 
faktur przyjmowano, a zarazem wykazy- 
wano, jakich dana miejscowość potrzebuje 
ludzi, pisarz magistracki wypisał na wzorze 
dołączonej do cyrkularza tabeli, że domi- 
nium Podgórze potrzebuje : 


kolonistów . 15.000 
kupców . . . 15.000 
kołodziei . 50 
bednarzów 30 
kowalów . 50 


a nowo budujących się 150.000 


Gdyby doliczono jeszcze częściej spotyka- 
nych rzemieślników, jak szewców, kraw- 
ców i t. p., których pisarz rozmyślnie po- 
minął, podający w to miejsce wielką liczbę 
rzadziej spotykanych rzemiosł, to według 
życzenia autora Podgórze mialoby odrazu 
z górą 200.000 mieszkańców. Mógł sobie 
jednak pozwolić na takie życzenia żądny 
wzrostu miasta pisarz, bo wedlug wspom- 
nianego okólnika, przychodzień miał otrzy-. 
mać ze skarbu państwa za pośrednictwem 
gminy 50 złr.! jako darowiznę na zapomo- 
żenie, a dziedzic miejscowości miał obowią- 
zek zwieź mu bezplatnie wszelki materyał, 
potrzebny do budowy. Zachęta taka nie 
była do pogardzenia, ale nie mogła się udać, 
bo w owych niespokojnych czasach brako- 
wało materyału kolonizacyjnego i wskutek 


Towarzystwa, założonej i wyszkolonej przez 
p. Topića. Między innymi odegrał p. Topić 
„Marzenie“ Schumana i „Humoreske“ Dwo 
rzaka. Dając wyraz swemu szczególnemu 
zadowoleniu tak z gry p. Topica, jakoteż 
i orkiestry, nagrodziła publiczność wyko- 
nawców gromkimi oklaskami, wywołując 
nadto kilkakrotnie profesora i dyrygenta 
orkiestry. Akompaniował bardzo dobrze 
p. sędzia Rogalski. 

Instruktor ministerstwa handlu dla 
stowarzyszeń przemysłowych na okręg Izby 
handlowej i przemysłowej w Brodach roz- 
począł już urzędowanie. Biura instrukto- 
ratu są bardzo źle pomieszczone. Znajdują 
się bowiem w jednej z bocznych uliczek. 
Należałoby się koniecznie postarać o inny, 
przystępniejszy lokal. 

W ubiegłym tygodniu składnica towaro- 
wa Kółka rolniczego odbyła pierwsze do- 
roczne walne zgromadzenie. Mimo nadzwy- 
czaj trudnych warunków obrót roczny 
przekroczył kwotę 300 tys. koron. 

Odbyły się wybory. Dyrcktorami wybra- 
no : prof. Dziedzica, prof, Podgórskiego i p. 
Micherdzińskiego ; zastępcami p. Miodoń- 
skiego i Skuta. Do komisyi rewizyjnej prof. 
Rybarskiego, inż. Majewskiego i p. Siera- 
kowskiego. 


Odpowiedzi od Administracyi. 


WP. Jan Gąska. Pieniądze otrzymaliśmy, 
dziękujemy. 
, WPP. Hataj, Sadowski, Jubczyński, Sa- 
dok, Lulek, Szymczyk, Lalicki, Misiewicz. 
Prenumerata zapłacona do 30 czerwca 1913 r. 
WP. Milewicz. Gazetę wysłaliśmy pod 
wskazanym adresem. Czek załączony. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


WP. Gawron. Jeżeli to Panu mie przeszka- 
dza, to prosimy. My mie mamy nic przeciwko 
temu. 

WP. Z. W. Mielec. Owszem, Tak bedzie 
nam nawet wygodniej dla Pana, a dlanas 
o wiele korzystniej. 

WP. Masłowski. Artykul nie dla nas. Po- 
szedł do kosza. 

WP. Wielgus. Później zamieścimy. 
O a RA 
Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 


BOLESŁAW ZIELINSKI. 


tego oryginalny ten sposób zakiadania 
miast musiał czekać niespełniony lat kilka- 
dziesiąt i dopiero w tym wieku przyjął się 
na gruncie amerykańskim. 


Va 


Charakter miasta ówczesny podaje inna 
również okolicznościowa uwaga. Mianowi- 
cie przy sposobności wydania cyrkularza 
z 27 sierpnia 1874 r., polecającego spisanie 
w każdej miejscowości zboża, które by- 
loby do sprzedania, zapisał pisarz uwagę, 
że „ponieważ w Podgórzu zagęściło się 
dosyć obywatelstwa i rzemieślników, pod 
Krzemionkami mniej gruntów i nieurodzaj- 
nych mających, zboża żadnego nie masz 
do sprzedaży, i jeszcze się go kupuje“. 
Tensam pisarz był w powyższej uwadze 
mniej ze stanu swego miasta zadowolony. 
nie cieszyło go, że mieszkańcy nie mogli 
wyprodukować tyle zboża, ile go na wlasne 
potrzeby zużyć mogą, dal jednak świa- 
dectwo Podgórzowi, że jest już rzeczywi- 
ście miastem dobrze rozwiniętem, bo tylko 
takie miasta, w których mieszkańcy po- 
święcają swą pracę handlowi i rzemiosłom, 
w produkty surowe zaopatrywać się muszą 
z drugiej ręki. Zaznaczył! również pisarz, 
że miasto juź dobrze się zagęściło, a ten 
szczegół ze względu na niewielki okres 
istnienia, jest również świadectwem szyb- 
kiego wzrostu Podgórza. 
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Zakład blacharski 


51 


Julian Stankiewicz 


wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko” 
nuje naczynia kuchenne. 


Kraków, ulica Karmelicka |. 2l, 


BANDAŻE RUPTUROWE 


Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 
isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta 


M. MIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4. 


Gwarancya ogólna. — laczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. 


Towarzystwo Deębniekie 


JÓZEF ROŻDŻEŃSKI 
stelmach 
W KRAKOWIE, ULICA RETORYKA L. 11. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki i sanie 
w najnowszych fasonach i przyjmuje wszelkie reperacye 
dowozów oraz wykonuje wozy ciężarowe i transportowe. 


Restauracya w hotelu pod „RÓŻA“ 


Kraków, ul. Floryańska róg ul. św. Tomasza. 


„GŁOS MIESZCZANSKI» 1 


POLECA obiady od 1 kor. 50 h. W abonamencie 29,4 taniej. Bufet 

obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski Śniadankowe. Przyj- 

muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 
na zebrania towarzyskie. 


Prowadzący FELIKS KURCZ* kuchmistrz restaurator. 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, oficyalistów ekonomicznych. pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszelkiej katagoryi służbę folwarcznąa. 


W każdym pomu: polskim powinno znujdować się ALBUM p. t. 


„PIĘGSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU" 


Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 

odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka- 

zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 

mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 
Króla Władysława Jagielly). 


Cena pięknie w płótno opraw. egzem. Kor. 8. 


Fr. TERAKOWSKI 


w Krakowie, ulica Mikołajska 31. 


Zakład stolarski elektro - motorowy 


WŁADYSŁAWA MERESIŃSKIEGO 


Wykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 


. — za dobroć materyału, jakoteż za dokładne wykonanie tychże, — 


KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY). 


pożyczkowe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11—1 iod 4--8 


(Dębniki) ulica Pocztowa l. pop. z wyjątkiem niedziel I Świąt urocza 


JÓZEF GONKOWSKI 


Egzamin. i konces. majster murarski 
i przedsiębiorca robót budowlanych. 


Wykonuje vudowle z materyałem i bez materyału. 
Na żądanie plany i kosztorysy. 
PRĄDNIK CZERWONY 7. 
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Zakład ślusarski 


Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie 
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Spółka z ogr. odpow, 


KRAKOW ULICA SZEWSKA L. 24. 


wywożenia popiołu 
oraz Śmieci pod 
nazwą 


reperacyjny maszyn wszystkich systemów. 
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Specyalny dom amerykański eksportowy 
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Kraków Takt: urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Telefon 248 Zakł pogrzebowy skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 


szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok. 
WSE A I. H O R A K Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie. 
Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany 


JÓZEFA KULESZY 


naprzeciw cmentarza w Krakowie. 


ZAKLAD GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI 
ROBERTA JAHODY 


w Krakowie, ulica Gołębia L. 4 — Telefon 1424 


posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- 
muru, — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi 
Telefon Nr. 1359. 


i E A magazyn 
: krawiecki 


odznaczony na wystawach i konkursach krajowych 


i zagranicznych najwyższemi nagrodami 
nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me- podejmuje się wszelkich robót w za- 
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien meskich 


kres ten wchodzących. 


JAN SĄDEL „ace 


Kraków, Grzegórzki ul. Ghodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 84 


pod firmą 


Ludwika Szufy 


w Krakowie ul. Szewska 1. 5. 
TELEFON 1271. 


poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców adpawiedni apust.| 1—25 


< JKRAKOWSKA:FABRYKA MY 


C: ŚMIECHOWSKI 


Spółka zsogras. Sdpow w. Krakowie 
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NAJZNAKOMITSZY! wYRÓGJĄAJOWY. REKE: 


Józefa Bialika 


TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — UL. SZPITALNA 17 


Zaklad ciesielski 


a a a 
Kazimierza Zielińskiego 
w Krakowie, przy ul. Kepernika I. 6. 
WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE -PIASKI. 
Podejmuje się wszelkich rebót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 
WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY- 


TWORNYCH FORMACH PODŁÓG  STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
lędwicowe, krajane i siekane, sloninę białą i wędzoną oraz 
smalec polski w większym zapasie. 


Zaklad zaopatrzony w maszyny najaowszego systemu, 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


l r 
; . Lokacya kapitału w banku przynosi. 
] NUN WIN d dl] (|, sec wkładkowe 4%, | Obligacye 41, °% 
| Asygnaty kasowe 4), '/, Akcye banku przy obecnym 


Filia w Krakowie, Rynek gł. 17 Podatek rentowy od tych lo- | kursie (dywidenda7?/, */,)przy-|. 
i Inu i kacyj opłaca bank z własnych zą 5%, 0 
Kapitał akcyjny i rezerw. K, 103.000000. "ou OYA g "OA Ss. 


EU a O T) 
Pierwsza 


WA Jarr wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 
Krajowa Fabryka EJ czona nagrodami na wystawach wszechświatowych 
POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne p.zedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy- 

prawy Ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i riątauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do "rządzeń wodoc gowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 


odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .. Magazyn własny w Sukiennicach I. 1. (koto pomnika Mickiewicza). 
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DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz. 


